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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
z Latyczewa (artykuł nadesłany). 
Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość dnia 11 sier- 
pnia o godzinie 1otey z rana przybydź raczył 
„do powiatowego miasta Latyczewa w gubernii 
Podolskiey, z upragnioną radością oczekiwany o 
wiorstę za miastem przez mieszkańców, którzy 
przedstawili chleb i sól, przy wielokrotym odgło- 
sie radośnego ura ! -— Blisko mieszkania przygoto» 
wanego dla Nayjaśnieyszego Gościa, stojący oddział 
półku permskiego pieszego, pod dowództwem 
 półkownika 1 kawalera Tarbiejewa 2 wykony- 
wał różne obróty.  Nayłaskawszy Monarcha o= 
Świadczyć raczył Śwoje zadowolenie kommetde- 
rującemu , i żołnierzom po rublu dać rozkazał. 
Preed bramą zaś tegoż domu powitał Monarchę 
JW. Powiatowy Marszałek Wisłocki, z urzędni- 
kami i licznie zgrómadronćm obywatelstwem, 
między któremi znaydował się także jenerał ma- 
jor kawalery;, wielu orderów kawaler Alexan- 
der Berdajew. Na dziedzińcu powitały Nayja- 
śnieyszego Pana po obu stronach stojące damy: 
nakoniec JW. Ewa z Źurowskich Wisłocka, mar- 
szałkowa, przyjęła Nayjaśnieyszego Podróżnego 
przy weyściu do domu. Do stołu mieli SZCZĘ- 
ście bydź przypuszczen': JWW. Marszałkow- 
stwo Wiełoccy, a JW. Jenerał Berdujew.  Nayja- 
śnieyszy Monarcha za czystość, porządek w mie- 
ście , 1 należne urządzenie drogi poeztowey oka- 
| załswoje ukontentowanie JW. Marszałkowi, dzie. 
| wiaty już rok urząd ten w powiecie sprawują” 
cemu. Po wyjeździe z domu obiadowego, u bra- 
my kościoła XX. Dominikanów JW, Kanonik: 
Kamieniecki, dziekan Lstyczewski Jan Rokosz, ną 
czele duchowieństwa i zgromadzenia XX, Domi: 
nikanów , z krzyżem i wodą Święconą , pospołu 
z mnogim ludem zanosił do Naywyższego modły, 
o szczęśliwą dalszą podróż, wyjeżdźającemu i 
przeprowadzanemu błogosławieństwami uradowa- 
nego ludu z oglądania oblicza Pana, pod którego 
berłem dni błogiego pokoju zażywa. Dsień ten 
szczęśliwy oznaczony modłami. do Naywyż- 
| szego o maydłuższe życie i panowanić Jego 
Cesarskiey Mości i Nayjaśnieyszego domu, zakoń- 
czył się Swietnym balem u JW, Marszałka , na 
którym liczne zgromadzenie przy odgłosie mu- 
zyki spełniało toasty za zdrowie Monarchy i Nay- 
jaśnieyszey Rodziny, tudzież za szczęśliwą Jego 
podróz. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa dnia 29 września. Rocznica koro- 
nacyi  Nayjaśnieyszego Cesarza Wszech  Rossyy. 
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Alezandra'T. i Nayjaśnieyszey Jego Małżonki Cex 
sarzowey Elzdtety Ale.ciejowny, obchodzoną” była 
w,tey stolicy dnia 27 b. m. z naywiększą, uroczy- 
stością. Po nabożeństwie odprawionóm w kaplis |. 
cy dworskiey, JO. Kiążę Namiestmk Królewski; 
senatorowie, ministrowie, posłowie, deputowani, 
iurzędnicy władz kratowych, mieli zaszczyt złos 
żyć Nayjaśnieyszemu Panu hołd uszanowania i nay* 
Szęzersze życzenia. Poczóm w kościele mętropo= 


. htalnym S. Jana, JW  Arcy-biskap Warsz wskij 


Prymas Królestwa Polskiego, odprawił solenne 
nabożeństwo, na którćm znaydowały się wszystkie 
władze krajowe i lud mnogi, błagający wszech- 
mocnego Boga o jak naydłuższe panowanie łaska* 
wego Monarchy i jak naypomyślnieysze powodze= 
nie Jego całey Nayjaśnieyszey Rodziny. Dnia te= 
goź był u JO. Xięcia Namiestńika Królewskiego bał 
okazały, który Nayjaśnieyszy Cesarz i Król obes 


cnością swolą uświetnić raczył- WVieczorem oświe- 
| aą 


cono miasto i gmachy publiczne. 

Zeszłey niedzieli, dnia 24 b. m. Nayjaśnieyszył 
Pan, wtowarzystwie Jego Cesarzowicowskiey Mos 
ści, Wielkiego KXięcia Konstantego. raczył zaszczy= 
cić obecnością swoią bal, dany w sałach ratusza 
głównego przez JW. Rembielińskiego, Marszałka 
Seymowego. 

_ W przeszłym tygodniu odbywały się tu ciągle 
(jakeśmy juź donieśli) na polach pod Warszawa 
ćwiczenia i popisy woyska , zawsze w obecności 
Nayjaśnieyszego Cesarza i Króla. Dnia 23 b. m. 
popisywała się znowu cała jazda, a wczoray, dnia 
25, wystąpiły obie gwardye piesze i' batalijon sa- 
perów, tudzież druga dywizya piechoty linijowey 
iczęść artylleryi. ł 
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SEYM KRÓLESTWA POLSKIEGO 
Posiedzenie dnia 25 września. 
Senat 


* Posiedzenie Senatu do dnia następniącego odłow 
Zone zostąło. ; 


(, IZBA POSELSKĄ, 
W dalszym ciągu rozbioru Projektu do kodes 


xu postępowania karnego czynili nad nim uwagi 


i przymawiali się JW W. reprezentanci w porżąd» 
ku zapisu iąk następnie: spik 

„JW. Oebschelwitz, Poseł Krakowsyji, nie chcąc 
zabierać drogiego czasu oświadczył się przeciw  “ 
projektowi, edwołuiąc się do zdań przed nim sły- 
szanych. Zrobił uwagę, że iak kodex karny jest 
za zbyt łagodny, tak obecny projekt procedury 
iest zbyt lekki. Zastanawiał się nad artykułami 
158, 219, 220 1221 i twierdził, źe artykuły obey- 
muiące kary na nieprzyznaiących się zbrodniarzy; 
właściwie nie są karą. 

JW. Kozłowski, „deputowany z miasta Płocka, 
okazywał niektóre sprzeczności, jakie w obecnym | 
proiekcię znalazł, i oświadczył, że systemat tey 
procedury różni się od wszelkich innych, w celu 
czego przywodził zasady procedur austryackiey, 
pruskiey i francuzkiey. R 

JW. Wincenty Niemoiewski, Poseł Kaliski, 


, 
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oświadczył, 2 pierwsza wada obecnego proiektu żcney z sędziów i obrońców światłych, którzyby 
'jest, iż nie zaprowadza sądów przysięgłych, dla łącznie z Radą Stanu kodex karny poprawil, i 
którey samey ta, budowa gotycka utrzymać się procedurę dóbrą ułożyli, 1 żeby ta ich praca na 
nie może. Dowodząc potrzeby tych sądów rzekł, Seymie przyszłym wnieśioną. projekta zaś przynay- | 
że wyrokowanie o czynie io prawie nie może pa-. mniey na trzy miesiące przed S$cymem reprezen- 
leżeć: do jedneyże. osoby. | Sądy przysięgłych, mó- tantom rozdane były. ; ISA ; 
—wił, są niezbędną częścią rządu konstytucyy- „JW. Wolicki, Poseł Olkuski, oświadczył się za 
nego: Jawność postępowania, „wyraził, jest wpra- proicktem, 1 jako świadek czynności depatacyi 
wdzie zapewniona artykułem 562, lecz ariykuł układaiącey proiekt obecny, starał się zbić zarzu- 
369 bardzo ią ogranicza, gdy tymczasem bardzo ty czymone iey. co do pośpiechu w układzie, ico 
wiele na tém zależy, żeby Swiadkowie publięzńie do niedoyrzałości swoiey jey pracy, zwrócił /na- 
w obecności oskarżonych Świadczyłi, i że to jest reszcie uwagę seymujących na głos JW. Kma 
jeden z naymocnieyszych środków zniewolenia skiego, deputowanego Warszawskiego, w którego 
przestępcy do przyznania Się do zbrodm, na po- głosie, na ostatnim posiedzeniu mianym, ubhżenie 
parcie którego zdania uderzaiące przywiódł przy- winnego uszanówania Radzie Stanu znalazł. . 
kłady z znanego processu o zabóystwo Fualdesa. ś JW, Godlewski, (Poseł Matyampolski, 'odpo- 
Dodał, że przepisy co do przekraczających wolność wiedział JW. Wolickiemu na zarzut w końcu przez 
druku w procedurze są opuszczone, że nakoniec niego przytoczony; rozbieraiąc myśli w głosie JW. - 
krótkość czasu przeszkadza dokładnemu zgłębieniu deputowąnegc zawarte. . ARKA ; 
projektu. ` ; Ę |, 0/0 NW, Chodkiewicz, deputowany Sandomierski, 
r JW. Okołowicz, Poseł Szadkowski, dowodził , poparł zdanie JW: Posła Maryampolskiego, a od- 
ważności instytucyi sądów: przysięgłych, i okazał, powiadaiąc na głos tegoż co do układu i pracy nad 
że artykuł 458 sprzeciwia się attykułowi 69 kon- proiektem użytey, wyraził, że gdy JW. Wolicki 
stytucyl. ` a . : WANA wyraził, rok cały rozbierany był proiekt. obecny, 
. JW. Potocki, Poseł Warszawski, zebrał wszy- . izba Poselska jednak nie może go w dmach kilku 
stkie zarzuty czynione proiektowi, nie chciał roz-  toztrząsnąć. Wytykał daley niektóre wady obe=" 
szerzać się nad dowodzeniem potrzeby sądów przy- nego projektu, uznał artykuł ő za obrazalący 
, sięgłych i jawności postępowania, uczynił tylkou- charakter ńarodowy, a artykuł 218 za przecywny 
wagę co do prokuratorów, że ci są prawda ko- ludzkości. Prócz tego wykazał błąd artykułu 2gg,.. 
sztowni, atoli jeżeli są koniecznie potrzebni; za- który zabrania żydom bydź świadkami przeciwko 
prowadzeni, bydź mogą, odjąwszyim władzę wy- chrześcijanom. WW końcu zaś żłączył się ze zda- 
łyczania sędziów i odwoływania się od wyroków niem JW. Ostrowskiego. N OSY 
©1 zamieniwszy ich imie na imie  imstyga- JW. Faltz, deputowany Kaliski, zaiął się grun- 
torów. Rozbierał daley artykuły stosowne do townym rozbiorem kilkunastu artykułów protekru. 
| zdania. Co do domów poprawy oswiadczył., że _.Wytknął wadę artykułu 146, ząbranidjiącego chwyś 
osoby badane dopiero, nie powinny bydź z inre- ta% i zatrzymywać używaiących prąw Hata 
mi zbrodniarzami osądzane w prochowni. Nare- cznych, iako- nie. maiącego baczności na /resztę 
szcie był za odrzuceniem proiektu, wnosił jednak, ludności 2,700,000. Rozbierał artykuły 170, 146, 
aby prośba podana była do. N. Pana o wrilesienie 420, 148, 157, 152: Wskazał, że artykuł konsty- 
tegoż projektu poprawnego na Seym następny. tucyi Neminem capiivari permitiemus nist jure vi- 
io JW. Szotowski, Poseł Łęczycki, uważał zró- ciumi prźez artykuł 152 proiektu był zupełnie prze: 
żnych względów obecny. proiekt, oświadczył, że wrócony; że nie masz rękoymi właściwey i jest 
kodex postępowania, powinien bydź od samego tylko formalną; że Rada Stanu nie chciała wpro- 
kodexu, karnego subtelnieyszym i gruntowniey- wadzić kar exiraordynaryynych, ale iednakże za- 
szym, prajeki. zaś obecny za nieodpowiadąiący po- prowadżiła ie pod urządzeniami administracyyne- 
trzebom kraiu uzrał. O miit. d.. i RAY 
-a o JW Kaczkowski, deputowany Sieradzki, o- W końcu dyskussyi JW. Krysiński, deputowa* 
świadczył się z góry negative; mówił, że proiekt ny Cyrkułu V. M. S$. Warszawy, odpowiedział na 
ten sprzeciwia się konstytucyi artykułowi 18,któ- zarzytyv czynione mu przez JW. Molickiego, Posła 
rego to artykułu, artykuł 148 proiektu nietylko, Olkuskiego i z głosu się swego wytłumaczył. 
źe nie rozwija, ale owszem zwija. Okazał, że Gdy reprezentanco: narodu przestali. mówić, 
wolność ìi prawa kobiet w projekcie tym sącście- JVV, Marczałek dał głos mówcom rady stśnu. 
AE iS naneszaie opuszczenie , wpro TEA JW. Refórendarz Stanu Zieliński odpowiadał 
Sądów przysięgłych jest. wielkirn błędem. . AW, ł ĄCE dzi Pa T a Aahe 
i Jw. Kergis, deputowony Matyjampolski, żą: na zarzuty, czynie gera zie stanu: ze IYPROJĘ t 
dał zaprowadzenia sądów przysięgłych na wzór: ma żadne. nie zasługuje zaufanie; tudzież na za- 
rosgyyskich, i proiekt ten za sprzeczny z Kodexem wrzuty co do krótkości czasu, co do brańu dy- | 
karnym uzaał. z: CYM skussyi w radzie stanu, co do ustanowiefia in= | 
Hera astgiwy prójekis 28, 26, 40, e oli rakapktorów „de die aóelasani adas 
455, 456. Artykuł 547 mówił; EE i Note dów grodzkich duchowħych o występki obwie 
ma niektóre stany, nie zachował jey dla ducho- nionych, co do zarzutu ozyhionego artykułowi 
wnych. Uznał w wielu mieyscach projekt ten za 69 projektu; obeymującemu w sobie, ze sąd 
łagodny, w czóm odwołał się dozdania JW. Wo- grodzki w braku sędziów może delegować do 
BRZ POM Korahieze, Uważał nareszcie śledztwa. W/óyła lub Burmistrza; naresiicie co 
RH r A a A dycn a! gą do artykułu 70 stanowiącego , że „prócz ijędziego 
„.' ralmym narodu, Sto z konstytucyą, ślo, z opiniją i protokolisty;. śledztwo edbywających, dwóch 
publiczną, ? i “i jeszezę Świadków potrzebnych będzie; , 
kk JW. Grabowski Poseł Węgrowski; wyliczał © (JW. Radca Stanu Iliński odpowiadał na zà- 
DezepPnojei projektu, śe że się. opiera na  rziity co do któtkości czasu i na zarzut prze- 
AAA AED E EAE 'ciwko instytucyi prokuratorów. Tłum acżył na- 
wa, mówił powinny bydź surowejale miłosierdzie "TRE" powody do artykułów 31, 69,.71;, 270; 
zostawiońe bydź powinno sędziemu: - SEREYM ; ] GARY 
JW. Biernacki, deputowany Wieluński. robił 7 JW. Radca Stanu Potocki zwrócił uwagę 
spostrzeżenia nad artykułami projektu 6g, 87; -izby na głos reprezentanta jednego naganiają- 
150, 169, 20%, 224, 240, 27, 298, 301, 4014, 442; ' cego radzie stanu, że iime N. Pana do dyskus- 
454, 5oo. Oświadczył. że projekt ten jest w dyss syi wmieszała. Starał się z tego wytłamaczyć, 
harmonii z konstytucyą. : Odnowiadał dal K do: dissa stoy 
JW. Ostrowski. Poseł Zgierski, także oświad- ZW AE NCA CY ZZA wszy A a 
czył Się za niedokładnościami projektu i za jego dzenia sądów przysięgłych co do instytucyi pro- 
sprzecznością z konstytucyą. Wniósł; aby jeśli kuratorów, co do żarzutu sptzeczności kodexu í 
„izba na to się zgodzi, wezwać JW. Marsząłka że- postępowania kryminalnego z kodexern karnym i 
by N. Pana prosił o wyznaczenie kommissyi zło- w tém, że kodex karny dzieli przestępstwa na 
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_ zbrodnie i występki, którego. podziału w proce- 
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+51 . z e z ę 
durze, niemasz; daley. na zafzuty co do braku 


jawności, co do pytania: dła czego rada stanuj 


przed wprowadzeniem projęktu nie pytała się o 
zdanie u światłych członków uniwersytetu, są- 
dów i obrońców; co do sprzeczności niektórych 
artykułów z konstytucyą , nareszcie co do krót- 
kosci czasu. Kończąc głos oznaymił, że Nayja= 
śnieyszy Pan i rada stanu chętnie przychylą się 


| do uczynienia w projekcie odmian niektorych 


łącznie z koimmisgyami seymowemi. 
JW. Marszałek przychylająe się do Życzenia 


JW. Radcy Stanu, wezwał wszystkie kómmissye ` 


seymowe do naradzenia się 
na dzień następny odłożył. yć 
Posiedzenie dnia 28 wrżeśńia, 
Izba Poselska. X 
JW. Marszałek seymowy otwiejająć posie- 


z rád stanu i sessyą 


dzenie, ozndymił w głosie swoim, że od dnia 


25 b. m. kontumissye szymowe łącznie z radą 


stavn trudnity się poprawą projektu postępowa- 


nia karnego; m mianowicie zbieraniem uwag 
przez imę poselska, czynionych ; dła okazania 
zaś postępowania kommissyi dał głos JVV. Szo- 
łowskiemu, posiowi Łęczyckiemu, członkowi kom- 
missyi seymowey do praw cywilnych i krymi-- 
nalagchoy c teges 4 je ETEY, 
/ JW. Szolowski cznaymił izbie, że lubo N: 
Pan raczył nayłaskawiey dekretem swoith z dnia 
25 b. m. przedłużyć czas dla poprawy i rozbic 
ru obecnego projektu, gdy atoli basady jego nie 
są jeszcze ustanowione, rozbor jego szczegóło- 
wy mieysca mieć nie mógł. B (BRERA 

JW. Radca stanu Potocki radził: żeby izba 


zawiesiła jeszcze swóy wyrok nad obecnym pro- 


jektem, boby ten był jednostronny dla tego, że 


( kommissye wezwahe do rozbioru projektu w sku- 


tek dekretu Nayjaśńieyszego Pana z d. 25 b. m. 


zastanawiały się tylko nad jego zasadami, to zaś 
wstrżymać nie może dalszego szczegółowego roz- 
biocu. Nie wymawiaycie się reprezentanci, dos 
dał , brakiem drogiego czasù, ani tém, że waś 


inne ważnieysze -projekta czekają, bo projekt poz- 


stępowania karhego jest tak ważńym jak inne. 
Kończąc głos swóy.wyraził, że rada stanu nie 
chce wstrzymać ugruntowanego może już żda- 
nia reprezentantów. KEY 


Po przemowie JW. Radcy stahu, dany miał ` 


Sobie od laski głos JW. Krysiński, depitowany 


cyrkułu V. M. 8, Warszawy. Oświadczył, że. 


jako eżłonek jedney z kommiśsyy seymowych, 
obowiązanym jest. dodać do głosu JW. Szołow- 
skiegó niektóre tiwagi i wytłumaczyć postępoż 
wanie kommissyi na zgromadzeniu ogólnóm rady 
stanu. Ozńaymiły kommissye (rzekł) przy roz- 
poczęciu obrad; Że natura cdmian w układzie 
obecnego projektu jest tak rozległą; iż wszelkie 


-„dyskussye w tym krótkim czasie na to prze= 


Zmaczone, nie odpowiedziałyby zarnierzónemu ce- 
lowi Wypadałoby zgodzić sięna główne zasa: 
dy do tistanowienia nowego projektu, jako to 
np.: że sądy przysięgłych powinny bydź żapro- 
wadźone, ċzego yszyscy prawie řeprezentanci 
„jednomyślnie (żądali; ustanowienie to należy zaś 
do inicyatywy N. Pana, z którego zńakomitey 


mądrości i świalia hrać może tylko początek, a. ' 


potém dopiero idzie projekt do dyskussyi, W sku- 


tku powyższego tozumowania ucżynił mówca 


uwagę, że oświedozenie kommissyi na początku 
uczynione , nie trzeba brać za opór dekretowi 
Nayjaśnieyszego Pana, ale za istotną nietnożność 


ustanowienia należytey dyskussyi, z natury rze= ` 


czy wypływającą. W końcu powiedział JW. 


„Reprezentant:. że z woli Monarchy projekt do 
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izby wniesionym został, że na mocy prawa czyz 
nili nad nim JWW. Reprezentanci uwagi, że 
na mocy prawa rada stanu odpowiadała im i 
tłumaczyła się z swych zasad, że nareszcie na 
mocy tegoż samego prawa izba powinna przy” 
jąć lub odrzucić projekt, bo innty mie mas o 
drogi. Nadmieniwszy nareszcie JW. Reprszen= \ 
tant; že projekt raz przyjęty już odmienionym 
bydź nie fńoze; prosił JW. Marszałka, aby na 
mocy prawa i władzy zamknął dalszą dyskussyą 
i prżystąpił dó kreskowania. łe i 
>SdW; Marszałek w zabranym głosie wyraził, 
że lubo jeszcze kilku członków izby podało się 
do zapisu, sądząc atoli rozbiór had projektem 
Łupełnie wyczerpany, z urzędu swegó i Ha mo- 
cy artykułu 137 statutu orgańiczneżo wzywa 
JWW. Assessorów do zabránia mieysca i obli- 
czenia kresek. i = 

_ Gdy 'weżwani na assessorów reprezentanci 


wiekiem naystarsi, jako toż JW W. Bronikowski, 


poseł Koniński, Zubowięcki, poseł Radziejowski, - 
Zochowski, deputowany Koniecki, i Korn depu- 
towiny z Lublin, przeznaczone Mmieysoć na 
środku sali zaięli, JW. Sekretarz seymowy zbie» 
rał koleynó zdańia reprezentantów. Gdy skońe 
czył, wezwany od JW. Marszałka na moćy ar=_ 
tykułu 128 statutu orgańicznego ; odczytał je raz 
jeszcze, poczóm przystąpili JW W.. Marszałek, 
sekretarz. i assessorowie do obrachowania kres. 
Sek, i w skutku tego JW; Marszsłek ogłosił pros 
jekt za ńieprzyjęty większością kresek 117 przea 
ciwko 5, RDZY sę 
Solwiująć nareszcie sessyą JW, Marszałek, 
oświadczył, że gdy projekt do statutu organie 
cznego o senacie, nie jest jeszozć w senacie róa 
zebrany, ani też kommissye seyrtowe układu 
projektu do koddxu postępowania cywilńego nie 
ukończyły, dla tego nie naznaczając dnia zebra= 
nia się izby, posiedzenie jey do dni następnych 


odracza. M ZWARTE Z 
E a | 2. 
Quiroga i Riego (pisze gazeta hamburska) bys. 


lipowodem do powstania w Hiszpanii, w Neapo= 
lu, a teraz w Portugalii, gdzie także wybuchnęs 
ła rewolucya, trzecia w ciągu siedmiu miesięcy: 
Oto są dokładńieysze o niey Wiadomości, ` 

Od granic Portugalii d. 31 sierpnia. W Opor= - 
ło i Lisbonie ogłoszono konstytucyą hiszpańską; 
dawnieyszych urzędników oddalono; rząd tymcza«* 
sowy ustanowiono, i naywyższą mu władzę aż do 
zwołania stanów (Cortes) poruczońo. . Wszystko. 
odbyło się w imieniu Króla Jana Vi. ea 

Oporto, dnia 28 sierpnia, Dawño już taa. 
jemnie przysposabiano rewolucyą w Oporto ~h. 
a dzień 24 b. m. wyznaczono do jey iiskutecznie= 
nia. Tego dńia o godzinie tey zrana, wystrzą= 
ły działowe z wapowni nad uyściem rzeki Duero, 
zapowiedziały zmianę rządu. Od godżiny 2giey 
woysko, złożone ż Sch półków linijowych i 20b 
milicyi, stało pod bronią w stanowiskach swoich, 
O ósmey_ udało się z artylleryą i jazdą do Prados 
nova, gdżie zwierzchność mievyscowa posiedzemia 
swoje odbywać zwykła. O 1otey zebrały się wła= 
dze; wkrótće połóm przybył biskup, a z nim gus 
bernatot woyskowy, władze imieyskie, sędzia pos 
koju, słowem wszyscy znakomitsi obywatele: Jes 
szcze o wpół do ymey zrana, podoficer i 8 Żołs 


(*) Operto, zkąd sławne wino iprobadłają, jest 
po Lisbonie naywiększóm i nayludnieyszćm 
miastem w Portugalii. Liczy przeszło 
40,000 mięszkańców , między któremi jest 
wielu anglików. ACE 
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aiógzy” przylepłało drukowaną odezwę po mieście. 
Dali ją naprzód do przeczytania zwierzchności 
swojey, poczem każdy z nich miał przemowę do 
blizko stojącego ludu. Pólłkownicy Cadrzera i Se~ 
uloeda oświsdczyli także zdanie swoje, wysta- 
wili obseny stan kraju i cierpienia ludu; namie- 
nii; iż przedsięwzięli tymczasowy rząd ustańo- 
wić, przywrócić stany, 1 nową konstytucyą ogło- 
sié. Ddali się potóm wseyscy na ganek, zkąd do 
zebranego na rynku udu i woyska temi odezwa- 
słowy: „Niech żyje Król Jan; Vh! - Niech 
żyje rząd tymczascwj ; który nas nową konstytu- 
cyą obdarzy! Tud 1 Żołnierze wyńurzył: ztąd ra- 
dość swoję wielskrotnemi okrzykami i puszcza* 
niem rac. W ©ałym tym wypadku zachowano 
spokoyność i porządek. Lud powrócił do domu; 
Żołnierze ud się do swoich stanowisk w. St. 
Ovidio , złożyli, broń, wzięli wspomnicnych pół- 
kowników na barki, nosili ich po ulicach i ogło- 
sili jenerałami. © 6tey wieczorem, straż pod do- 
wództwem kapitana stanęła przed domem rzą- 
dowym, a o ósmey kazano otworzyć teatr, gdzie 
graag ,sztaki stosowne do ckoliczności, i gdzie 
się także cba gubernatorowie, cywiłny i woysko= 
wy, w loży królewskiey pokazali. Nadciąga tu 
teraz woysko że wszystkich miast i miasteczek 
tuteyszey prowiacy!, oprócz Guimaruens i Pia- 
mera, które nie obcą wykonać przysięgi. Wszy- 
stkie inne miasta ku Coimbra oświadczyły się 
za rządem tymczasowym, 
> Ode ż to a 
„Zołrierze! Połączmy się i śpieszmy na ra* 
tunek oyczyźnie. Portugalna jęczy pod cięża- 
róm nieszczęść, ,a mieszkańcy jey doznają pras 
wie wszelkich, jakie tylko bydź mogą, ucisków. 
Nie mają portugalezykowie ani osobntey: wolno- 
ści, ani zapewnienia własności swojey ; domaga- 
ją się wię od mas pomocy, i pragną prawey 
wolności. Wy sami jesteście ofiarą powszechne» 
go nieszczęścia; zasługa i cnoty wasze są lekce 
ważone. Potrzeba zatóm zmiany rzeczy; lecz na- 
leży działać rostrópńie, a sprawiedliwość, nie zaś 
rozwiozłość, powinna bydź zasadą naszą, Przy- 
kładaycie się do utrzymania porządku; uśmierzay= 
cie wszelkie roztuchy,.i przytłumiaycie wszelką 
iskrę dezrządu. /Ustanowmy rząd tyniczaso= 
wy, któremubysmy zaufać mogli; niech oń zwo- 
ła Stany (Cortes), któte są tłumaczem narodu, 
i które nadadzą” konstytucyą, zabezpieczającą 
prawa nasże. Dobry nasz i łaskawy Król Jan 
VI, przyjaciel narodu swojego, który go zwiel- 
Dia, pochwali usiłowania nasze. Niech w późne / 
lata Żyje ukochany nasz monarcha! niech żyją 
Stany i konstytucya — W Oporto, na radzie 
wojenney, dnia 24 sierpnia 1820 roku,ć 
TS (podpis:) Sepulveda Pułkownik. 
Cabreira Pułkow artyl. it. d 
Draga Odezwa. | 
„Żołnierze | Nie możemy już dłużey znieść 


dolegliwości naszych! oyczyzna nasza dźwiga kay- 


dany! Nie macie żadnego znaczenia! ofiary wa- 
sze nie odniosły poządanego skutku! żołnierz pot- 
tugalski jest prawie Żebrakiem. "Zołnierże! nade- 
szła terar chwila; Spieszmy na ratunek oyczy= 
Źnie i ñam samym. Towarzysze! póydźcie ap 
mł, idżeie z nasżemi towarzyszami oręża, -i usta- 


_nöwmy rząd tymczasowy, któryby zwołał stany 


do ułożenia kónstytucyi, Cierpienia miasze ztąd 
pochodzą, żeśmy jey dotąd nie mieli. Nie potrze- 
bujemy przypominać wam, cośmy ncietpieli: sa- 
mi. tó az nadto czujecie, W prowadzona będzie 
„konstytucya imieniem _ nayjaskawsżego naszego 
monarchy Jana VI. Swięta nasza wiara ma bydź 
zapewniona. Usiłowania nasze są chotliwe, i dla 


ZEWN 
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tego Bóg zamysłom naszym pobłogosławi. Zoł- 
nierze walecziego woyska portugalskiego nie o~ 
mieszkają przyłączyć się do sprawy naszey, któd 
ra jest wspólną dła nich. Zołnierze! unikaymy 
wszelkiego nieporządku. Jeśli oyczyzna każdemu 
z nas winna będzie ocalenie swoje, staraymy. się 
także, abyśmy pozyskali sławę utrzymania jey 
śpokoyności i bezpieczeństwa. Zaufaycie dowód 
cy, który was zawsze drogą honoru prowadził. 
Zołnierze! nie sądźcie o tey wielkiey sprawie po= 
dług prostoty naszey mowy. Ludzie uczeni le= 
piey kiedyś wystawią potomności teraźnieysze 
czyny nasze, które bardziey nas wsławią, aniże- 
li gdybyśmy tysiąc zwycięstw odnieśli.  Swięć- 
my więc dzień dzisieyszy, i z szczerego serca wym 
dawaymy odtąd okrzyki: niech w późne łata ży- 
że Król Jan VI! niech żyją Stany i narodowa. 
ich konstytucyaś! Ra 
Podpułkownik Cabdreira i Pułkownik Sepulce- 
da (*), mieli mowy do Żołnierzy i ludu, a po- 
tem obrano osoby do rządu tymezasowego. Skła- 
da si; ż preżesa Siłva-Pinto, vice-prezesa Ca- 
breira, 5 sekretarzy , członka z duchowieństwa, 
członka z magisttatu, 2 członków z sziachty, człon- . 
ka z akademii, członka z kupców, 2 członków z pro- 


wincyi Minto, 2 członków ż prowinoyi Tra-los= 


(Montes i 2 członków z prowincyi Breira. Wy- 
konano potóm następującą przysięgę tymczasó- | 
wemu rządowi: — Na świętą Mwanjeliią przy- — 
sięgam posłuszeństwo tymczasowey Juncie, którą. wg 
teraz jest naywyższą władzą krajową, ustanowió- 
ną imieniem Króla Imci Jana VI i ma póty rzą” 
dzić, póki zwołać się mające Stany, na zgroma- 
dzeniu swojćm konstytucyi poriugalskicy nie u 
tożą. Przysięgam oraz posłuszeństwo tym stó- 
nom i konstytucyi, którą dla utrzymania wiary 
Rzymsko: Katolickiey i dynastyi dostoynego domu 
Braganza ułożą. 
Z początku poymano i uwięziono oficerów 
ańgielskich, umieszczonych. w pułkach portugal- 
skich, lecz ich potém uwolniono z oświadczeniem, 
że się iuż woysko krajowe bez ich usługi obey- 
dzie, Dwóm z nich, to jest, jenerałom Wilson 
i Buent, kazano nawet dać straż honorową. 
Lisbona 31 sierpnia. Dawna nasza obawa 
względem zaburzenia spokoyności krajowey , nie 
była bezzasadną.  Rewolucya wybuchnęła nay- 
pierwey w mieście Oporto, i*bez rozlewu krwi 
uskutecznioną została. Trzy pułki liniiowe i 2 
milicyi ogłosiły naypierwiey niepodległość. Wia- 
dze mieyscowe, biskupi i kupcy wykonali żą= 
daną od nich przysięgę wierności. Ruszyło po- 
tém 'woysko ku tuteyszey stolicy, a ,wczotay 
przednia straż jego była w Leira, blisko 60 miF 
angielskich ztąd. Rząd nasz Żadnych dotąd je- 
szcze kroków nie przedsięwziął; wydał tylko o- 
dezwę przeciw poówstańcoim, którą zeszłey nocy 
pozdziefano, a natomiast odezwę do Wwoyska w O: 
porto wydaną, przylepiono , a tę znowu policya 
dzisiay pozdzierać kazała, Wszystkie listy przy- , 
chodzące tu z prowincyy, są zatrzymane na pocz= l 
cie;}nie wièmy więc, co się dzieje. Dotąd pa- 
nujettu jeszcze zupełna spokoyność ; nie słychać 
o poruszeniach woyska. Mówią atoli, iż rządo= | 
wi tuteyszemu dano 5 dni czasu do namysłu, czy= 
li ehce przyjąć nową konstytucyą dub mies" 
i ERA 
. Ñ t y 
(*) Młody Sepulveda, nazwany Quiroga Por- Hi 
tugalski, otrzymał dostoyność vice-Hrabiego 1 
de Herbadona za przysługi swoje dla oyczy* 3] 
zny. Wyjechai-do prówincyy południowych 4 
dla objęcia dowództwa nad woyskiem  prze- 
znaczonóćm do Lisbony. 
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PORTUGALIA. 
Oto jest wzmiankowana wyżey odezwa rzą- 
| du tuteyszego: `, Portugałczykowie! W mieście 
- Oporto popełniono straszną zbrodnię buntu prze- 
_eiwko prawey władzy dostóynego naszego ino- 
| narchy, króla i pańa. Kilka źle myślących osób; 
które. oficerów tameczney osady skłóniły do 
 zgwałcenia wykonaney przysięgi i okrycia się. 
hańbą, ża pomocą tych uwiedźionych woysko= 
"wych, tstańowiło rząd samowolny, i nazwało go 
naywyższym rządem królestwa. ~ Nikczemnicy;, 
którży knowali spisek, bardzo dobrże wiedzieli, 
„iż portańgalcyków tém tylko obłąkać potrafią, gdy; 
pod pozórem zwodniczey miłości i wierności dla 
monarchy, uktyją im okropny krok do przepaści 
rewolucyi, mogącey pociągłiąć za sobą upadek 
| monarchii i poddańie pod obce jatzitó narodu. któ- 
ry zawsze chlubił się z udżrelności swojey. Wier- 


©dzić fałszywemi- obrazami. Jest to oczywistą 
sprzecznością, iż kiedy biintownicy żaprzysięgają 
posłuszeństwo Królowi Panu naszemu, tymczasem 
chcą się uwolnić wd prawnie ustanowionego rzą- 
du, przyymując tytuł ńaywyższego rządu krajo 
| wego, żwotują Stany iTadżą odmiany, które tyl- 
"ko w sposobie Życzenia powinni byli przełożyć, ` 
a które nie są ani prawe, añi trwałe, chyba za że- 
zwoleniem Króla. Monarcha nasz ñie przestał ni- 
gdy słuchać sprawiedliwych Życzeń, którychby 
spełnieniś mogło utwierdzić dobro i szczęśliwość 
poddanych. „Dowodżą tego rożkaży jego, które 
"dziś na okręcie wojennyin dò tuteyśzego portů 
nadeszły. Wkrótce będą ogłoszone i przekonają 
o oycowskiey troskliwości iaonarchy. Powinny, 
_ieśli bydź może;, powiększyć „obrzydzenie , jakie 
każdy czuje na popełnioną w mieście Oporto żbró- 
1 dnię, PRejencya krajowa przedsięweziń © środki, 
- jakich okoliczńóści wymagaj), 2 jakie na nią wkla- 
da święta powinność urzędu. 
chciano przełożyć sprawiedliwe powody do jakich - 
użaleń, w tym razie prześle je bez zwłoki mo- 
natrsze. Pochlebia sebie, iż 6), którzy teraz są 
diczestnikami zórodniczego buntu, zważą nieszczę* 
Ścia, w jakie i siebie samych i rodziny swoje po- 
grążają, ażałując czyni swojego, úini w niezmiet= 
pey łaskawości króla, wrócą do posłuszeństwa. 
( Spodziewa się tymczasem Rejencya, iż wierny ten 
naród nieżachwieje się w przywiążanii do pra- 
wego rządu, którćm żawsze tak bardzo celow -ł, 
(i że wóysko pośpieszy zatrzeć hańbę, j'ką się 
honor jego przez zły postępek uwiedzionych kot- 
; pusów skaził, a nakoniec,. że większość. woyska 
portugalskiego , obok sławy z znakomitey wale= 
/Cznośći, utrzyma oraz sławę ćnoty i wierności 
śwojey. Portugalczykowie! posłuszeństwo |kró:. 
dowi nie tylko jest naypierwsżą naszą powin:o- 
ścią, lev nawet jedynćm i prawdziwóm żródłem 
pomyślności naszey. Okażcie się więc staąłemi 
"w tych żasadach, połączcie się wszyscy dla utrzy- 
mania spokoyności, a wkrótce uyrzycie przywró- 
cony porządek, który buntownicy przerwać u- 
siłują. Poleca wam to Rejencya krajowa imie= 
niem ukochanego monarchy. —— Działo się w pa- 
lacu rządowym w Disbonie d. 29 sierpnia 1820 
roku. 
(podpisano) Kardynał, Patryarcha, 
Margrabia de Barba. 
Hrabia de .Peniche. 
KA, Hrabia, da Feira. . 
Ant. Gomz, Riberio. 
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Wilno dnia 22- Września 1820 roku V. 5. 


Listy, które okręt wojenny przywiózł z Rios 
Janeiro, a o których jest wzmianka w powyższey 
odezwie, obeymują tylko taryfę celną. stanowią* 


„cą wyższą opłatę na towary zagraniczne spro= 


wadzane do portów Brezylii, a zmnieyszającą 0- 
plaig od sprowadzanych tam podobnież towarow, 
krajowych. © A ka 


Iopićro dnia 28 b. tm. grachnęła tu winados A 


'mość o powstąniu w Oporto, i mocne wrażenie 


na umysłach sprawiła. Rozmawiano o nićm 0= 
twarcie, i żaczętemu dżielu woyska północney, 


*Poftug.lii, pomyślnego końca życzono. Tymcza= 


ni i zacni Portugalczykówie! nie daycie się łu- ~ 


Mud tuteyszy rzucał błotem na przylepioną jey., 


sem rejencya przedsięwzięła srodki do zapobie« 
żenia rewolużyi w południowych prowincyach. 
odezwę, twierdząc, iż jest próżnemi słowami, iż 
Portugalia stała ssę prowincyą brezyliyską albo 
raczey angielską, iż Żołnierz portugalski został ` 
Żębrakiem it. d. A ; 

< Rejencya sposobila się jeszcze dnia 50 b. m: 
do odpori.  Osadzie tuteyszey nietylko oddano 
zaległą płacę, lecz nawet wypłacono jey z góry 
żołd na dwa miesiące. Miano wysłać dwa półki. 
dla wstrzymania ciągnącego woyska powstańców; 
lecz półk stojący w St. Ubes, a przeznaczony do 
Lisbony, miechciał wyruszyć: ` MWoysko powstań» 
ców; wynoszące 10,000 ludzi, posunęło się do To= 
mar, o 22 mil od Lisbony, a przednia straż jes 
go stoi w Leiria, i dnia 2 przyszłego miesiąca 
może tu hadeyść. Woysko i milicya przeszły: 
z Coimbra, Leire i Abrantes do powstańców. Dia - 
tego rejencya zabiera się dziś do opuszczenia sto= 
licy. Fregata Creole, na którey Hrabia Palmella 
miał popłynąć do Brezylii, ra żabrać kassę i men- 


' micę, jeśliby naymnieyszy powstał rozruch ; trzy ` 


inne fregaty są także w pogotowiu, żę 
Zdaje się, iż duch wolności ogatnął całą Pors 
tugslią. Uczniowie akademii w Coimbra przy= 


pięli z. wielkim zapałem kokardę narodową. Wie- 


lu anglików sposobi się do opuszczenia Oporto, 
Lisbony, St. Ubes i innych miast, w których o= 
siedli. Kilku popłynęło już do Gibraltaru. 
Nie jeszcze nie słychać-o rożlewie krwi. Móż 
wią tylko, iż Hrabia Amarante zbiera korpus woy= 
ska w Tra-los- Montes, dla wstrzymania powsta= 
nia i zrobienia kontr-fewolucyi. Rząd tymoza= 
sowy oznajmił ma piśmie wszystkim konsulom , 
w, Oporto, iź ze swojey strony chce ściśle dos 
trzymać traktatów i związków przyjaźni z zagra= 
nicznerni mocarstwami, a szanować prawa wła“ 
sności. Anglikom, a zwłaszcza oficerom tego nas 
rodu, oświadczsł, że im dziękuje za dotychogaso= | 
we ich usługi, lecz ich już dąley nie potrzebuje; - 


*prosił ich oraz, aby się z kraju oddalili, bo por- 


© którzy osadzili warownie przy porcie , chcą się 


tugalczykowie chcą dokonać swoje dzieło bez ob- 
cey pomocy. Rewolucya zaszła prędzey, aniżeli 
z początku postanowiono, gdyż się o niey rząd do 
wiedział, l 
(Gazety angielskie zawierają wiadomości z Por= 


tugalii, dochodzące do 1 września. Donoszą mię- 


dzy innemi, iż Hrabia Amarants stoi na czele 
5,000 woyska i oświadczył się przeciwko rewos 
lucyi. Odezwa jego sprawiła wielkie wrażenie 
w Oporżo, i skłoniła do przedsięwzięcia działa- 
nia odpornie. Z Lisbony nie odebrano w*Lon= ` 
dynie żadney wiadomości; sądzą, iż to miasto bę- 
dzie się opierać rewolucyi. Słychać, iż Anglicy, 


N 


w nich utrzymać). A 
Bisbony (piste gazeta bers 


Nayświezsze listy z 


A 


PE 


* 


lińst a) donoszą, [12 członkowie rejencyi 


okręt, i popłynęli do Brezylii. Spodziewano się“ 


tam dnia. 2 września przybycia woyską konsty- 


tucyynegó, i sposobiono się na wspaniałe jęgo 


przyjęcie. ae 
Z gazet paryzkich Monitor donosi o zaszłey 


w Portugalii rewolucji, leea bez żadnych uwag. 


Dziennik zas Paryżki wyreża 2 tego powodu: 


- p Rewolncya portugalska różni się od hiszpańskiey 
i neapolitańskiey, tém, iż pochodziła of marodu 
i że się wyraźnie na prawa panującey dynastyi 
mie targniono. Nie obeszło się jednak bez rozle- 
wu krwi; w Lisbonie zginęłe 2,006 ludzi, po więk- 
szey części anglików. Odpór angłików w waro- 
„wni St. Julien rozjątrżył lud przeciwko śpokoy- 


nym kupcom tego narodu.” Dziennik Rózpraw. 


zaczyna swóy artykuł temi słowy: Zaraza re- 


ż = 


-~  Swisłocz (artykuł nadesłany). 


; publiczńe roczne, uczniow Gimnazium Gubernii 
Juitewsko-grodzieńskiey w ŚSwisłoczy odbywały. 
mię w dniach 27, 28 i 29 czerwca, 
iten obchod dla młedzieży szkolney w dwoch 
pierwszych dnrach, prócz delegowanych od władz 
powiatu wołkowyskiego, niemiał wielu świadków; 
decz za to w dniu 29 odbył się z naywiększą 

> okazałością na jaką tylko okoliczności mieyscowe 
zdobyć się pozwoliły. Aa: 
-Czas ranny był poświęcony nabożeństwu: 
mszą wielką cslebrował proboszcz XX. kanom- 
kow regularuych, krzemienieckich WJX. Jury- 
mowicz 2 całym kderem. ‘Obchod ten religiyny 
w tuteyszćm mieście jeszcze niewidziany, wznie- 
‘cit rozrzewniające uczucia w młodzieży i wca- 


dłóm zebraniu licznego obywatelstwa. Podczas. 


amszy miał kazanie dziekań i pleban wołkowyski 


'WJX. Sturgulewski: szanowny ten kapłan wy 


"mównie przemawiając do młodzieży w imieniu 


religii, nie tylko sprawił zbawienne na jey umy- 


iile wrażenie , lecz wszystkim stanom udzielił 


'pożyteczney i potrzebney nauki, a razem do- 


‘wiódł, że nauka religii pierwsze zaymuje miey- 
sce w obchodach uroczystości szkolnych. Pod- 


 \' ozas nabożeństwa młodzież szkolna popisywała 


się z nabytym talentem w muzyce pod przewo- 


dnictwem biegłego artysty P. Romana Piotrow= 

| skiego. A ERC A” 
Po południu uczniowie wszystkich klass zda- 

~ wali sprawę z dalszych nauk: popisy za$ publicz- 


4-5 


|| raczył rozdać. 
tek wołkowyski JW. Biszpink zabrał glos; w imie- 
niu właszów, powiatu irodzicow zgromadzenia. 


` me tak zostały urządzone, aby w duiu naylicz- 
mieyszego zebrania urzędnikow 4 obywatelstwa 
każdy nauczyciel miał czas rozwinięcia się z przeds 
Amiotem, na którego dawanie naywięcey ma prze- 
mnaczonych godzin, i aby pracy swojey. w poż 
Żytku uczniow dał dowody. RZE 
Po ukończonych popiszch dyrektor Gimna- 

/ mium 1 szkoł gubernii grodzieńskiey, jak zwykłej 
przemówił do młodzieży szkolaey: wystawił e: 
jak drogie są chwile wieku młodego : jak są o= 
ikropne skutki próźniactwa: 
» atawicznego owiczenia się w nsukach, nawet 
(w czasie dwo miesięcznego pd publicznry pracy 


È wypocznienia; poczym podziękowawszy matszała' 
kowi, urzędnikom i delegowanym za przytomiość; 


dachowieństwu za religiyną posługę, złożył % rę- 
ku marszałka przygotowane patenta i prosił g0; 
aby je uczniom klassy szóstey kończącym fiauki 
Po takowóm wezwaniu mariza. 


x 


pociągniony do sądu. - 


Aa amacina ZEE 
r 


Stosownie do wydanego programma, popisy. nie oświadczywszy, kończącym szkoły dziewię- 


Uroczysty - rzyszow kończących nauki, w doswoloném sobie 


„jowey: ’ 


zachęcał ją do u-. 


~ zł Ź «1 
e 


siedli na  woluoyyna rozpościera swoje zniszczenia. Cał a 
kray portugalski przyjął konstytucyą; stolica je= 


go tylko daje odpór, i wiele krwi rozlano.?” Dzien= 


nik konstytucyonista donosi toż 'samo s listu Bor- | 


deaux, który w pierwszym swoim numerze umie- 
ścił, i dodaje : 
wnym w Lisbonię. Anglicy dawali odpór. Lud 


nareszcie opanował warownią St Julien.” W na- - 
stępnym numerze odwołuje tę wiadomość, i pi- 
Jeden zaiste półk, którym A 
dowodził Anglik, dawał odpór, lecz wkrótce zó- _ 
stał pókonany. Faktoryą angielską i oficerów an=- — 


sze, iż jest fałszywą. 


gielskich wysłano na okrętach do Gibraltaru. Wy- 


dawca gazety codzienney (Quotidienne) który bez | 


cenzury wiadomość w tey mierże ogłosił, został 


1 -A 
DEB 


$ ' HIN $ š GŁÓ: 
uczącemu podziękowanie, uczniom ukontentowa= 


ciu młodzieńcom patenta rozdał. Uczeń klassy 
szóstey Tomasz Kraskowski imieniem spółtowa= 


przez dyrektora przemówieniu, złożył hołd głę- 


„bokiegó uszanowania dla Tronu za opiekę i doś 
brodzieystwa dla edukacyi publiczhey: oświadczył © 


wdzięczność władzy szkobńey za troskliwą pieczoż 
łowitość około dobra młodzieży; a zgromądźeniu ` 
uesącemu podziękowaniu za neukę udzielaną mło- 


dzieży szkolney którey w tyrń roku zebrało się. | 


do 500 kilkudziesiąt. "Qbchod ten *uroczytości 


szkolney ukończony został odśpiewaniem hymni ( 
Ciebię Boga chwałemy: po czym ueżniowie udali | 
"się do klass, gdzie 2 rąk pomocnika dyrektora * 
przygotowane świadectwa roczne „odebrali. E 


Jczniowie celujący nauką i obyczajami, zda- 
niem zgromadzenia Gimnazyynego zasłużyli na 
publiczną pochwałę i ogłoszenie 'w gazecie kra- 


Z Klassy I, Jakub Aldukiewicz, Jan Bobu- 


szewicz; Adam Buckiewicz, Alexander Bogórski, | 
Alexander Biergiel, Ignacy Bruszewski, Winceh- 8 
ty Jacuński, Ignacy Jelee, Placyd Jankowski; -- 


Antoni Jaskłowski, -Józef Konopko, Alexander 


Olędzki, Jacek Suchodolski, Stanisław Strawiń+ 9 
II. Alexan- M 


ski, Paweł Szaszkiewicz. Z klassy 
der Artychiewicz; Adolf /„Bogórski, Ignacy Buł- 
barowski, Jan Górski; Woyciech Mszutkiewicz; 
Ignacy Odelski, Karol Szczygielski, Alexander 


/Sulkowski, Ludwik Sułkowski, Paweł Zienkos 
wicz Leon Zienkowicz, Jan Żyźnie wski. "Z kłas= > 


sy II Kazimierz Eysymont, Andtzey Ciecha- 
nowski, Ignacy. Bruszewski,. Seweryn Malewicz; 
Franciszek Zieliński, Antoni Wierzbicki, Kazi- 
mierz Kosakiewicz, Marcelli Skoczyński, Julian 


"Połoczko, Stanisław Radowicki, Napol „Orda, ` $ 
Z klassy IV. Paulin Ry-` 


Bom tacy Tomaszewski: 
dzewski, Konstanty Budzyński, Walery Ostro» 
rnęcki, - Michał Hołubowiez, Stefan. Hołowko, 


Krynski. Z klassy V. Stanisław Bukraba, Frans, 
ciszek  Heltman; Marcin Cieplinski, Wawrzy- 
nieć Janczewski, Michał Suzin, Stefan Giecołd. 


skowski, Jan Jankowski. 


x Grodno (artykuł nadesłany). 

W szkole powiatowey tuteyszey, na stopnia 
Gimnazium będącey, ptzez zgromadzenie XX. 
Dominikanów utrzymywaney, examina z trzeciey 
części roku szkolnego odbywały się od dnia ig 


,„, Wypadek był na chwilę niepe< | 


Felix Bobiacki, Alexander Lewoniewski; Flatoń Al 


"Z kłasey VI. Franciszek Eychler, Tomasz Kra ` W 


y 


cie _ cywilni 
/ i zakonne, rodzice iopiskunowie edukującey się 


gł 
p 


w, bysykownikei ka 
E ayei, się RS zas dnia 28 
czerwca, nastąpił popis publiczny ae z nauk 

i językow , w czasie którego doświadczenia fie< 
| okae i chemiczne czynione były. ` Urzędnicy 
"1 woyskowi,i duchowisństwo świeckie 


młodzieży. w tey Szkole, byli. świadkami gor- 


_liwey / /pracy osob uczących i postępku, w nau- 
(kach uczniow. Po ukończonym  popisie przeło- 


żony szkoły X. Czaplic K. F. przemówił do u- 


Czniow i rodzicow, a naczelnik prowincji litew= 
_skiey zakona dominikanow filozofii i teologii dok- 
tor WIX. Faust Ciecierski patenta uczniom 


* kończącym szkoły rozdał: „gg 


 Ueęniowie celujący nauką i obyczajańi das? 
6 niem’ zpromódzedia wauczycielskiego zasłużyli nà 


pochwale i ogloszenie. 
„Z klassy í Klemens Dobrosielski, Jerzy Kul. 


wiec, Antoni Kaściukiewicz;, Julian Mrozowski; 
Otton P:leck:, Bazyli "Fandefelt, Józef Wierzbicć 
ki. Z kae II Ludwik Calewski, Ludwik Do- 
brosiełski, Józ:f Szeszynski,, Marcin Waszkie- 
wicz ; Stanisław Zabieła. Z klassy III. Felix 
Dobrośielski, Jan Kulfan, Andrzey Kalinowski, 
Alex;nder Obuchowicz,, W oyciech. Sawiński, 
Karol Sopoczko. Z klassy 17. Ludwik Bułhaż 
ryn, Jan Kulwiec, Franciszek Wąsowicz, Antoni 
ysżkiewicz, Wincenty Domański. Z klassy. b. 
Karol Żabłócki, Antoni Kwiatkowski, Józef Bar- 
toszewioz, Józef Bielewicz. Z Rao VT Julian 
Chomicz; Konstanty Kellner, Michat, Sobolewski. 


z Międzyboża (artykuł AW 
Szkoła międzybożska, otworzona dnia 10 paź- 
dziernika r. z. odprawiła popisy. publiczne w dniach 
29, 28, 29 i $o czerwca. Rozdano świadebtwa 


. uczniom i ogłoszono zamknięcie szkoły Ma czaś 


wakacyyny. Licznie „zgromadzeni goście z ukon- 
tentowaniem poglądali na postępy uczniów no- 
wey tey szkoły. Pierwszego dnia zagaił popisy 
IP. Za krzewski mową o potrzebie łączenia onot 


motalny ch z naukami. Drugiego zachęcał uczniów. 


JP. Korsak mową łacińską, do szukania korzyści 


ZO O, OO 


m, Rebiczer Konstanty. 


ski Józef. 


i przyjemności w pracy około ik. WY osam 
cenzury, kiedy jedni uczniowie pochwały odbie= 


| rali, drudzy naganę, każdy z nauczycieli wle- ał , 


w serca młodzi ducha przywiązania do nauk i 
pracy i całe AWCE nauczycielskie BRE: 


„guało uczniów. 


„. Uczniowie, którży: zasłużyli na pochwałę pu= 

bliczną są: z klassy 1wszey Puchalski Narcyz, Bas 
lioki. Jóaef, Kaszewski Mikołay, Malinowski Mar= 
cin; Wabia kki Faustyn, Śzafirowicz Rafał, 
Kulhński Jan, W;branowski Rafał, Bieńkiewicz 
E Lx, Kosmowski Augustyn, Dóbtowólikii Wiktor, . 
Bieńkiewicz Jerzy, Dóbrowolski Paweł, Niesiós ` 
łowski Albert, Janakowski “Julian, Stępówski J64 - 
Z klassy drugiey Je- ` 
żowski Jan, Chlebowski Kazimierz, Marczyński 


Eustachi, Niesiołowski Hippolit Ż klassy Ściey 
pierwśzoletni Puchalski Erazm, Dąbrowski Eliasz: 


Z teyże klassy drigoletni Ihnatiew Sergiuśz, Flora 
kowśki Heliodor: : Z klassy 4tey pierwszoletni 
Wybranowski Jan, Skwarczewski Józef, Domań>- 
ski Dominik, Podhajecki Hippolit. Bosoraadik 
którzy zasłużyli na pochwałę za pilny dozor ua 
czniów. Dbmański Dominik, Podhajecki. Hippolit, 

Terlecki Àntoni, Wybranowaki Jan, Skwarczew=" 
Przykładal: się ze szczególną pilności 
do architektury ë rysunkow teorycznych i prakty” 
cznych. Skwarozewski Józef, Wybranowski Jan; 
Puchalski Erazm, Terlecki Aatoni, Ibnatięw Ser=- 
gińsz, Flórkowski Heliodor. Uczniowie z paten- 
tami szkoły lubarskiey prż; sbyli, przykłada się 
szezególniey z wielkim pośtępkiem: Ra dzikowski 
Marcelli do literatury i języków niami*ckiego i 
rossyyskiego, Swirski Wincenty do języka nie= 


; mieckiego. Mż szkoła otrzymała w darach; od JO.. 


Xięcia Jmci, Gzarto "ryskiego 500 wóluminow 2 xg 


od JW. Żurakowski ego deputata zbiór xiąg różnych 


i map; JW. Hakeńszmit nadworny sowietńik ma= 
chinę elektryczną. Nie może też szkoła zamil- 
czeć wdzięczności dla W. Witkowskiego gorlia 
wie poświęcającego się w ratowańiu uczniów choa 
rych i W. Rebiczerowi aptekarzowi udzielająceg 
mu lekarstw dla ucza Uczńów BOYA beze 
płatnie. ` | 


m La 


' Woino Drakamaé Janea Reszka Radca Aeg: Kom. Cenz. Czł. — w Wilnie w Drukarni Redákeyt ; 


i Przedaż 

1 W Wilnie nå Za, a, w danie by 
łym X. Kanonika Bogusławskiego pod N. 142 mie- 
sa mechanik, któren” robi ó0ióra: graiące nowę 
'złczone ze sztuk zna ywybornieyszych autorow, orąz 
/ przylemne. Jeśliby kto żądał mieć nabity. wałek do 
bióra', nowemi ME; lub takiemi jakie sobie 
kto obier 56. 


5, Fortepian Petersburski mahoniowy nówy na 


6 oktaw roboty Gerharda Rodhe, znayduje się dò ' 


przedania u JP. Jana Abramowicza zostaigcego przy 

itewskim Pocztamcie a mieszkającego w domie 
własnym pod Stym Jerzym, gdzie widzieć ony i ó 
„senie jego dowiedzieć. się. można: 


— ma. 


Łokcje na instrumentach. 

8. Mieszkający w mieście Wilnie na ulicy 
Bayskiey w domie obywatela Szczyta muzykus, ma 
honor szanowną publiczność uwiadomić, iż ktoby 
żądał brać lekcye (na skrzypcach, foriepianach i 
dętych instrumentach) według żądania może się. 
zgłosić do niżey podpisanego i umówić się o = 
eyi. Jerzy Bachrzyński, 


i Arendowna dzierżawa. A 
2 Arozrządzenia Wileń. Guber, Rządu będą 


się oddawać w ð argdą z publicznych targow po-- 
łowa domu szlachcica Rewkowskiego naydującego 
się przeciw paradnego placu pod N. 207 i cały 
dóm Żyda zai Abramowicza Cipki na Zamkoe 
wey. ulicy pod IV. 236; i dla tego czyni się obja» 
wieńie czy nieżąda kto wziąć takowe domy w ro- 
czną, arendowną pósesyą z 20 teraźn.. miesiąca 
yora ijężeli kio będzie sobie: życzył wzięcia to 


gdyby przybył w tuteyszą policyą dla targow na 


termina 1szy 23, 2gi 24 a Ści ostateczny 27 dnia: 

fejażn. miesiąca. bra 17 dnia 1820 roku. 
Jan Terpiłowski Inspektor. 
Tytularny Sowietnik Hutowićz. 


Sądy Exdywizorskie. 
"5. Za remissą Sądu. Ziem. Szawel., daty 16 
d. marca 1820 r. w sprawie WW., Pidżiku i 
Jullii z Jagowdów Choromańskich Chor. X. Zmudz. 
z WW. Domicelą matką , Felizem, Karolem è 
Stanisławein synami, oraz dalssóm potomstwenę 
Jagminami Porucź. X. Z., JW. Anielą ż Iwa- 
nowiczów Szukściną Chor. ' Szawel. zaszłą, Sąd 
tazatórsko-exdywizorski, dó dóbr Spirgic zwa- ` 
nych, w Pcie Szawel. położonych, dnia 27 lipca 
b. kę zjechawsty , pierwiastkowe załatwił czynnod ~ 
Ścią, tudzież komportacyą do Ziem. Szawel, kane 
REKA, 


, s . 6 "Sa 0 He ER 
celaryi , na dzień 20 mca września zadetermi. obowiązki że mieć niebedzie, z tym się oświada 
/ nowawszy, Sądy swoje do dnia 8 paździer. t.r. cza, naostatek wzywa jeszcze niewiadomego z imie 
odroczył, w jakowym czasie, aby wszyscy pre- nia JP. Berezowskiego K. Gr., który się czyta 
łensorowie jawili się pod amissyą. zastrzegł „i  pieczętarzem, | do dokumentu z datą roku 1812 
w tém- ninieyszą w Kuryerze Lit. zamieszcza a- julii 6 winieresie posesyi Wiertnik i Skirmunto= 
wizacyą. Ziem. i Grodz. Czawel. oraz Eżdyw. : wa, przeż JW, Jana Hrabiego Sierakowskiego 
Regent Ildefons Demontowicz, „przyniesionego, 'a to na. skutek wyrokow Sądu 
ZE -~  kommissyt, które ‘do tey adcytacyi prokuratora: 
Kommissya Radzwiłowska, * obowiązały. © SOA SRS 
2 Massy funduszow i inieresew JO. Xiężni= Takową awizacyą podoiąc do Kuryera Lit. 
czki Stefanii Radziwiłtówny jeneralny prokżra:  .podpisużę r. 1820 bra 18 dnia, 
tor, w interesach teyże massy, maiąc potrzebę „Michał Zaleski Prokurator massy. 
pozwać niektóre osoby do sądu Koimmisyi'na in- ; SN Z NCAA j i k; 
teressa Radziwitłowskie od Rządu ustamówidiie= spa Oświadecżzeńn i e. 
go, agituiącego się w mieście Wiinie, q niewiedząc : (2. Excerpt oświadczenia z protokułu poto= 
i niemogąc powziąć wiadomości o miieyscu ich 'cznego Grodz. Piu Zdwileyskiego w roku 1820 
© mieszkania, według przepisu Orgarńizacyi IMonarż. miesiącu „septembrze zapisanego pod pieczęcią u- Ą: 
szey w artykule 57 $. 5, dawszy.przybić dodrzwi orzędowątegoż sądu jest wydan. ABY 
sądowych kopije i zeznać w aktach Sądu'komnis: | Roku 1820 mca gbra 13 'dnia.  Oświadtzen 
syi pozwy, co na dniu 7 ieraźnieyszego 'tniesiójca nie tmieniem JP. Józefą Skarbowskiego czyni się 
września spełniońo , wszystkich tych icmmościow 2 pobudek następnych ; iż JP. Józef Zagurski od- 
przez ninicyszą w gazecie äwizacyg dostawienia wyprzedèžy wieczystey ;pozostałą schedę w okoli- 
się w poniienionym Sądzie wzywa, mianowicie: cy Czaykiszkach w Pcie Zawiley, w parafii dau- 
„WW. Ignacego i Anieię z Packiewiczow: Ada. gieliskiey z trzech ćwierci włoki. gruntu składa= | 
- mowiozów. otmmistrzów fidzkich , “0 niesłuszne jaca się /prawem zastawnem 'nieżyjącemu dopiero 
„kłócenie massy, o diug obey WW. Druckich; WW. Michałowi oycowi, i żal. Józefowi synowi Skar- 
Brygidę Janową DruckęserazZygmiunta Dawidow - bowskim w r. 1808 marcą 26 wydanym za summę 
skiego komornika Słonimskiego 'do'ewikcyi itodpo- zł. poł. 2000 realnie wyliczońą postąpiwszjy. potem 
wiedzi na preteńtsyą WW, Adamowiczow, skutkiem roku 1811 marca 50 za 'oblugiem swoim rub. SR. 
kwielącyi roku 1807, z.przyięcia sutry zastawney 86 od zeszłego Michała Skarbowskiege pożyczyw=" HM 
byłey na Budzie Hreskiey; W. Felixa. Dunina by- , szy $ z płaconych podatków niedobieranych in- — MJ] 
łego w administracyi dóbr zeszłego Xięcia Domi. : trat tudzież w dalszych warunkach z rzeczy pos= | 
nika Fadziwiłla komisarza do odpowiedzi na pre- sessyi zastawney nizusprawiedliwiwszy się, został 
 tensyą Alędza Symiona Ziemnowicza, exekutora ‘debitorem w takim stopniu że scheda rzeczona 
testamentu Symona Kulikowskiego za dług dana już w siey warłości nieodowiada summię pre- 


JĄ 


Nepomucena. Wolskiego ex re założonego w roku 
1810 marca 2% na fundusz tegoż W, Wolskiego 
w dobrach Nosotbiczach aresztu, 'gdzie obżał. W. 
Dynin będąc pod tenczas rządcą, wytłumaczyć się 


tensyyney, Gdy więć JP. Zagurski bez wiadomo= 


ści wydaliwszy się zostawił trudność wyrmydze- 
nia repetycyynego funduszu a tym sposobem bez- 
uważnie może jeszcze jakie kredyta zaciągać, to 


z tego zarzutu jest w obowiązku: JP, Alezóndra już żał, daje się wiedzieć przez wyniesione pozwy, 
Siemińskiego, bytegó kdmerdynera zeszłego Xię+ przeto zał. w dktach własnego powiatu, i przez 
cia Dominika Madziwiiły, o komportacyą podju- 'awizacyą Kur. Lit, zapowióda, że JP. Józef Za- 
ramentem, i o eżtiradycyą papierów zeszłego Kię: gurski funduszu ruchómegó w okolicy Czaykisz- 4 
cid, Z kancelaryi jego wziętych, i o kassatę pre- kach nie ma, a scheda ziemna pod zastawą w pos=_ 
tensyi o pensyą dożywożnią,' jako bez dowodu  sessyi żał, zostaje. Gdzieby zaś Zagurscy nay- 
prawnego, oraz powrót pokazanych od roku 1815  dywali się żał. niewie, i ztego powodu razem o- 
na ło „konto Vieniędzy, JP. Wincentego. Matuse. strzega,iżby nikt z JP. Zagurskim w żadne ukła» = 
wicza byłego w skarbie Xiążęcia rachmistrza, o dy niewchodził z ewiktyi na Czaykiszki nie przyje 
kassatę pretensyi do massy bezdowodnie uroszczo- , mował: równie iżby kredytorowie mający jaki= 
ney, i o powrót zł Ooo z procętami wziętych roku kolwiek do Żagurskich stosunek żał. jakó mocą 
2808 augusta 25 dila oddania W. Janowi Pilec- art. 11 'zroz. $ prawego possesora do prócessow 
kiemu „komornikowi, do których odebrania W, Pi-. niepociągali, gdyż przeciwnie o zerót wydatkow 


p 
| 


| 


| 
| 


lecki niezeznał się, a rewers obżał: Matusewicza 
dotąd się w kassie znayduie; W. Ignacego Łop= 
pota Mieczni kowicza. Lit, który 'przyniost pre- 
tensyg 0 czer. zł. 10,000 zd obligiem zeszłego 
Xięcia Dominika Radziwiłły z terminem roku 
2815 apryla 20 i ż hipoteką na tym funduszu, 


J +. - . > . s . 
jaki w Rubieżewiczach, od usażysfakcyonowania, 


kredytorów Adama Łoppota pozostanie, prokurator — 


więc wzywa W, zgnacega. Łoppota do rozspra- 
wy, o kassatę tego. obligu, skutkiem. postanowienia 


komitetu ministrów roku 1813 zniszczeniu uledź 
powinnego: aw razie gdyby się mógł mtrzymać, do 
rozprawy z kredytorajni zeszłego Adama Łoppota 
OBA jaka w Rubieżewiczach na PDZĘCZY 
z szłego Xiecig wypaść powinna; gdyż prokurutor 
siałania wanieresie dla massy obcym, żadnego 


, Od dnia 180: następującego miesiąca października , zaczyna 


i o kary ewokacyyne żał. dopomnieć się nieomie= 
szka. (podpisano) Józef Skarbowski. ` REY. 
` Zgodno z protokułem potocznym świadczę Lud- 
wik Raaimowicz Regent Grodz. Zawil. 

Takowe oświadczenie może bydź przyjętym do 
druku, świddczę Pisarz Gr.tZawil. Jan Weryha 


, Wyjeżdża za granicę: ` 
1 Do Francyi, Pruski poddany Zygmunt Wólf, 
przemieszkiwający w Wilnie za paśzpoftem krae, 
jowym. v A 


2, Do miasta Krakowa wileński mieszkaniec 
szlachcic Jan Szymkayło, z żoną Józefą, synem 
„Wincentym, córkę Anną, i kuzynką Katarzyną 


Morozowną, na rok i. 


kwartałowa na gazetę Kuryera Litewskiego; cena zwyczayna srebrem rubli 2 kop. 25, 
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